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le kazano mi fię by naymniey 

IN o tym klopocić ; ; upewniano 
lak nayuroczyściey , iż y on ieft 
przy zdrowym rozumie, y tonie 
falfz, co powiedzial, y to prawda, 
że mu nic nie będzie ; przydano 
iż on dawno fię, iuż z tym chlubi, 
A przecięż cały, y ŁEjnie trudno w 
Polfzcze o tych, co iff y zabiiać 
wolno , y chlubić fie z zaboyftwa 
left beśpieczno. Toć tedy, powie- 
działem, zaboyftwo nie muli bydź ' 
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w Polfzcze wyfłępkiem , nie mufi 
bydź prawem zakazane? Odpo- 
wiedziano, że ieft wyftępkiem , 
ieft prawem zakazane, ale nie dla 
wfzyftkich , dla tych tylko *co fię 
poddaią prawu, y co fię bronić nie' 
mogą przeciw fprawiedliwości. Ja 
na to : à czemuż go nicht do Sądu 
nie zapozwie ? dopieroby dało fię 


' widzieć , czy on fię może bronić 


przeciw fprawiedliwości. , Odpo= 
wiedziano : on fię fadu nie boi , 


 boieft Bannit. Spytałem fię co 


to ieft Bannit w Polfzcze? bo 
wiem, że Bannit w cudzych Kra= 
iach znaczy oftatniego Złoczyńcę 
y z Kraiu wywołanego. Odpo- 
wiedziano mi, że Bannit y w Pol- 


| fzcze co do pierwfzego punktu toż 
famo znaczy, ale procz tego, nic 
innego nie ieft, iak tylko ten , 


ktory do żadnego Sądu nie należy, 


y nigdzie go zapozwać nie można. 


Za coż, pytam fię, y od kogo ma 
ten 
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ten przywiley ? nie ieft to przy» 
wiley, odpowiedziano, ale kara za 
to, że zapozwawny kilka razy o 
zaboyftwo y inne wyftępki do Są- 
du, niechciał ftawać, Y takaż to 
kara, odpowiem, dla zbrodnia y 
nie pofłufznika , dawać;mu fpo* 
fobność więcey wykraczać; y fpra= 
wiedliwości fię nie obawiać ? jeft 
to właśnie, iak gdyby kto por 
dlug pofpolitego przyfłowia, chcąc 
fkarać raka w wodę go wrzucił. 
Rzeczono na to: ieft kara wielka y 
ciężka; bo Sąd, kiedy kogo Banni= 
tem oglofzą pozwala każdemu zas 
bić go jakimkolwiek fpofobem bez 
Sądu y prawa. A czemuż, fpyta— 
tem fię, Sąd maiąc moc olądzić 
zloczyńcę, razem go nie ukarze, 
ale komu innemu tę władzę daie ? 
w cudzych kvaiach, przydałem , 
left w prawdzie ten zwyczay, że 
Sąd pozwala komu-kolwiek zabić 
takiego zbrodnia, y zaplatę czafem 

za 
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2a iego dow wyznacza, ale to w 
ten czas czyni, kiedy winowayca 
tak fig kryie, iż go wykonywacze 
fprawiedliwości fami wyśledzić 
nie mogą. W Polfzcze zaś to nie 
ftuży , kiedy Bannici, o ktorych 


Jet mowa, iawnie chodzą, y nie 


kryją fię nawet w oczach Urzędu, 
tak że ich latwo złapać y exekwo* 
wać można, Odpowiedziano mi, 
nie można lapać y exekwować, 
kiedy fię mie daią y obtonną ręką 
uchodzą , y Urzędy Pollkie nie fą 
zawfze wtym ftanie, aby wyro- 
kom ich wykonanie onych nie 
chybnie odpowiadało. Na to ia: 
Ha! ieżeli owych hultaiow publi- 
czny Urząd lapać y ukarać nie mo- 
Że dla tego, że fię bronią , iakże 
fię na tę łatwość zdobędzie pry* 
watny ktokolwiek , ktory nie ma 
żadnych fil y powagi? zwłafzcza 
kiedy oni tak fa mocni, będąc za= 


wize na ka y opatrzywfzy 


fię 
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fie w afyftencyą oani fobie 
lotrzykow , że nawet fą w ftanie 
zabijania innych, iako to w famey 
rzeczy czynią, Ń nie żeby ich kto 
miał zabiiać. A do tego choćby ko: 
mu y zdarzyła fię łatwość czafem 
zprzątnąć z Świata, ktorego z tych 
zawołanych Zloczyńcow, czyż bę* 
dzie miał ochotę, z flegma y bez 
żadney z fwoiey ftrony pobudki 
krwią ludzką ręce mazać ? Już to 
| jeft wielkiego nietządu y niefpra. 
wiedliwości oczewifty dowod. Tu 
już zakończono tą odpowiedzią : 
że to ieft taki zwyczay w Polfzcze 
podobny do owego,że kiedy komu 
dobra przyfądzą, nie każą iednak 
aby przekonana ftrona oddało one, 
lecz pozwalają temu, komu nale 
22, aby fobie fam one odebrał, ie- 
| śli może, nie dawizy mu ma to fpo- 
„fobu. Co fie u nas pofpolicie zd« 
liazdem zowie. Prawda że zwyczay ` 
rzekiem, ale nie dobry y niefpra= 
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wiedliwy. Ach niefzczęśliwy y 
oplakania godny zwyczaiu , ktory 
tak wielu niewinnym y fpokoynym 

7... Obywatelom zdrowia y życia kos 
fztuiefz, ktory tak wielu nierzą= 

| dom y rozboiom otwierafz drogę! 

| bogdayby nigdy y nigdzie o tobie 
| | ftychać nie było! Mci Panie Moni- 
| | tor! ztego opifanego W, M. Pa- 
nu przypadku y ztey moiey roz- 
fi ~ mowy, wiele uwag dla W, M, Pa- 
na wyniknąć może co do nie tzą* 

-du y niefprawiedliwości w nalzey 

Qyczyźnie. Chwała Bogu! że te- 
|raz uklada Rzecz-pofpolita nowy 
ksztalt Rządu dla naszego Ktaiu, 

i. Można fię (podziewać, Że fię wiele 

l dobrych y zbawiennych uftanowi 

rzeczy, że zie zwyczaie zniefione, 
prawa, ktore pofzły w zaniedbanie, 
oboftrzone, y fkutkiem obdarzone, 
a fptawiedliwość w Sadach popra* 
wiona zoftanie, Wolno też teraz 
każdemu proiekta, iakie będzie 
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fądził zgodne do tego końca, fors 
mować y podawać. „»ja profzę W. 
M. Pana, abyś ten moy, kiedy go 
nie zdrożnym bydź ofądzi(z,Pub/i- 
co podał: zawieram go w trzech 


punktach. 

Imo. Niechby było na potym takie pra. 
wo w OQyczyżźnie Nafzey uitanówione, kto- 
rymby zabicie Człowieka ze złości y pry= 
watną powagą, dla wizyftkich nemine exe 
cepto za fromotny y śmierci godny wyliępek 
ogfofzone zoftało , rak żeby fię każdy oba- 
wiał popełniać go, à daleko bardziey chlun 
bić hg y popitywać z popełnionego. 

2do, Niechby poiedynki, ktore tylu meg= 
żoboyftwom, y innym zbrodniom kształt, ie= 
żeli nie dobrego y chwalebnego, tedy pizy- 
naymniey wybaczenia godnego uczynku 
daia, z giuntu zniefione y kara za nie pizy 
zwoita naznaczona była. 

3zżo, Niechby Sady y Urzędy były mo~ 
cne fame przez fię karać 'winowaycow , y 
wyroki wóie do fkutku przywodzić , a nie 
na prywatnych ludzi fkładać onych wyko- 
nywanie; y niech by o fiowo Bannit tak by- 
ło używane, iako w cudzych kraiach, to ieft na 
ukaranię prawdziwego zdóczyncy y na odięs 
cie mu wszelkich fpofobow do pełnienia dal- 
fzych zbrodni, nie zaś fiużyło muza tytuł y 
nieiakies prawo do wizelkiey fwywoli; y 
niechby nie czyniono takich Bannitów , ce- 
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podtym nazwifkiem nikogo fie nie boia, à 
ich wfzyfcy bać fe mufzą : y nim ktory 
z nich zginie (am od kogo, może wyśmie- 
nicie fiwizny y na fwoim łoźku śmierci do- 
czekać, a tym czafem na łotrować fię do wo» 
li, y niezmierną liczbę innych nie winnych lys 
dzi pogubić. 

Upewniam, że y u nasby praktykowała fie 
ta maxyma Negamt intueri lucem fas e/]e ei qui 
a fe hominem accifum fateatur. to ieit nie 
byłoby w nafzym kraiu takich łotrzykow, 
ktorzy to y zabiiaią ludzi y iefzcze fię chlu- 
bia z tego, iakby z bohaterfkiego iakiego 
dzieła: Zkąd Cudzoziemcy ba y nafi niem 
ktorzy gorfzą fe niewymownie, fądząc że u 
nas w Polzcze mężoboyfiwo nie dla wfzy= 
ftkich, ale dla niektorych tylko ieft krymi- 
nałem, y że iet uprzywilejowane Bractwo, 

ktore ma fobie za urząd zabiiać ludzi bez 
braku, bez fądu, y prawa; y to nietylko mu 
mie jeft zbronno , ale też chwałę y honor 
przynofi. Zaczym nie iednego chętka wziąść 
może, wpifać fie do tego Bractwa, iako fig to 
y w famym fkutku zdarza częfło. j 

Te moie profte, ale fzczere Obywatel. 
fkie uwagi podaiąc rozfądkowi W.M. Pas 
na, mam honor pifać fię z należytym ufzas ` 
nowaniem.” 

: W: M: Pana Nayniżfzym ffugą 

Symplicyan Proftakiewicz, 


